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POLECA:

wino mszalne, stare węgierskie, franeuskie, wódki i likiery 
Baezewskiego, oraz wszelkie towary kolonjalne i delikatesy.

D r. P .  KLINGER
SPECJALISTA

chorób wenerycznych I skórnych
(analizy krwi na syfilis) /. 1402

przyjmuje codziennie; od 9 — 10 i od 4 — 7,
w cledzieie I Jwiąts od 11 — 1 Towarowi 3, I p.

LABORATORIUM
CHEMICZNO - BAKTERJOLOGICZNE

D -ra med. S. WAŁCBOWICZOWEJ
z  R a d o m i a ,  p r z e n i e s i o n e  d o  

K a l i s z a  A l. J ó z e f i n y  M i 13, II p i ę t r o
W Y K O N Y W A  wszelkie analizy w zakres 
diagnostyki lekarskiej wchodzące (analizy 
krwi na syfilis i inne). Czynne codziennie 

od 9—1 i od 3—6.
Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­

jęcia między 4—7 po południu.

TELEGRAMY.
Z tal»y<i> obrad w Cozaaale

LOZANNA We francusk ich  kołach w Lo 
kannie, jak  rów nież w śród  niezależnej opinji 
szw ajcarsk iej p anu je  oburzenie z pow odu incy­
dentu  jak i zaszedł we w torek  przed  południem  
m iędzy M ussolinim  i S tam bulińskim , zachęco­
nym  tonem  przy jaźn i z jak im  M ussolini k ilka­
k ro tn ie  w ysunął na pierw szy plan asp irac je  Bul - 
g a rji.

S tam buliński zw rócił się do M ussoliniego z 
zapy tan iem , czy może liczyć na niezaw odne po­
parcie  przez W łochy żądania, aby B ułgarja  o- 
trzy m ała  dotstęp  do m orza Egejskiego. W edług 
w iadom ości z p rasy  szw ajcarsk iej M ussolini m iał 
ośw iadczyć krótko i su c h o ;

W łochy udzielają swego poparcia  tylko 
w zam ian za określone z góry kom pensaty . 'Buł­
g a r ja  n iem a nic do o fiarow an ia , w obec tego nie 
w yobrażam  sobie w jak i sposób W łochy m o­
głyby g w a r a n to w a ć  swe poparcie  w  tak tru d n ej 
spraw ie. *

Szpiedzy czy turyści
LU BLIN. 23. W hotelu Wiedeńskim w Lu 

blinie policja zatrzymała dwu podejrzanych lot­
ników  niemieckich, nazwiskiem Neuenhofęh i 
.W iścander

Lotnicy oświadczyli; źe są w drodze do- Lwo

ZARZĄD RESTAURACJI

„EUROPA”
uprzejmie zawiadamia, iż na ogólne żąda­

nie swych gości urządza

! Wieczór Taneczny
w sobotę 25 b. m. Początek o g. 10 wiecz. 

jjf B V  Bilety do nabycia na miejscu.

Maryla Lewińska Leon Ellinger
ZARĘCZENI

K A LISZ w  l i s t o p a d z i e  1922  r o k u .

wa, nie um ieli jednak  podać bliższych szczegó­
łów poco i przez kogo w ysłani tam  się udają.

Z dow odów  osobistych stw ierdzono, że lo t­
nicy nie m ieli p raw a  zatrzym yw ać się na tery- 
to rjum  pań stw a  polskiego.

Nie m ogąc stw ierdzić, kim są w łaściw ie go­
ścił- niem ieccy, tu ry stam i czy szpiegam i, eks 
pozy tu ra  śledcza w Lublinie sk ierow ała zatrzy­
m anych do w ydziału  policji polityczne).

W iadom ość o pobycie i za trzym an iu  litiii- 
ków niem ieckich w zbudziła w  L ublin ie kolosalną 
sensację i zaciekaw ienie.

P.S t. nie utworzy większości 
z prawicą

WARSZAWA’. W ostatn iej chw ili dow iadu­
jemy się z w iarogodnego źródła , że pogłoski o ro ­
kow aniach stronn ic tw  praw icow ych z PSD. w 
spraw ie u tw orzen ia  w iększości i przyszłego rz ą ­
du nie odpow iadają  rzeczywistości. Zarząd PSD, 
koncepcji takiej większości nie uw aża za realną.

Proces przeciwko dr. Skrudlikowl
WARSZAWA! 23. Dziś we czw artek w Są­

dzie O kręgow ym  rozpoczął się n iezm iernie sen­
sacyjny proces o szpiegostwo przeciw ko dr. M, 
LSkrudlikow i, Łazarzow i Gellerowi, B. Griidigie- 
row i, Mojsie K aufm anow i i Jencie F rydm anów - 
nie.

O skarżenie wnosi p. p ro k u ra to r  W eseberger.
Głównego oskarżonego d -ra  M. S krudlika 

b ro n ią  adw okaci: Szurlej, Ja n  N ow odw orski, 
G rudigiera b ro n ią  pp.: P erzy ń sk iiM . Ę ttinger 
Jen tę  F rydm anów nę adw okat BeyJin. Gellera 
broni adw okat Pascbalski.

Jak  dow iaduje się „K urjer", p ro k u ra to r  intt 
żądać p row adzen ia ro zp raw  przy drzw iach  zam ­
kniętych, co w praw dopodobnie sąd uwzględni, 
z uw agi na  niesłychanie pow ażny m a te rja ł szpie 
gowski, jaki w ciągu dochodzenia u sta lił sędzia 
śledczy do sp raw  szczególnej wagi p. Je rzy  Lu- 
Ksenburg. ;

Śledztwo o defraudacją
KRAKOW. Śledztwo w spraw ie aresztow a­

nego w  dn. 4 listopada br., R om ana A’. W andzia, 
d y rek to ra  polskiego B anku handlow o-przem y- 
słowego, oskarżonego przez akcjonarjuszy  am e­
rykańsk ich  o oszustw o, toczy się dalej. P rze­
słuchiw ani są liczni świadkow ie.

Poseł Okoń zosta ł skarcony
KRAKOW. Dziś rozstrzygnęła  się w tu ­

tejszym  sądzie w ojskow ym  głośna w swoim  cza­
sie sp raw a czynnego zniew ażenia posła O konia 
przez kap itana a rty le rji Rawskiego. Po p rze­
prow adzeniu  rozpraw y  ogłosił przewodniczący, 
pułk. H arasim ow icz w yrok, uw aln iający  oskar 
żonego, kap. Rawskiego, w zupełności od w iny 
i kary, przyczem  sąd  w ojskow y w  m otyw ach w y­
roku  przy łączy ł się do zapa tryw an ia  obrony, że 
oskarżony  jako  oficer znalazł się w obec obelg 
posła O konia w  położeniu w yjątkow o przym u- 
sowem. które uspraw iedliw ia w zupełności je.go 
natychm iastow ą reakcję.

|a k  francja  podnosi swe pro­
wincje z gruzów

BORDEAUX. M inister dla p row incji os­
w obodzonych ogłosił następu jące  dane, do ty­
czące w ykonania p rac  nad  odbudow ą zniszczo 
nych prow incji w północnej i w schodniej F ra n ­
cji Zniszczeniu uległa trzynasta  część 
całego te ry to rju m  państw ow ego. B udynków  zni­
szczonych* lub uszkodzonych w większym  sto­
pniu  było 711833, z czego" odbudow ano do dnia  
J-go w rześnia 1922 r. 493721,

D ziałania, w ojenne spow odow ały zniszcze­
nie 9,116,383, akrów', ziemi, z czego przyw rócono  
do stanu  norm alnego 4,366998. Zburzonych fa­
b ryk  było  22960, z k tó rych  odbudow ano do po­
wyższego te rm inu  19923. Ilość ludności w  zni­
szczonych te renach , k tó ra  zm uszona była wyemi 
grow ać w ynosiła 4,697,182 osób, z k tórych  po­
w róciło do dn. 1-go w rześnia br. 4072.501. S tra­
ty w yrażono we fran k ach  w ynoszą 102 m ilja r- 
dów. Na odbudow y w ydano 44 m iljardów , przy  
ezem Niemcy' spłacili F ran c ji 1 m ilja rdy .

nadużycia wyborcze na Stoły-
u lu

ŁUCK. Łucki „D ziennik Wołyński*' podaje 
szczegóły rew izji, dokonanej przez kom isję w oje 
w ódzką W  spraw ie nadużyć w yborczych. Komi­
sja stw ierdziła, źe nadużycia w yborcze agitato­
rów listy m niejszości N r. 16 isto tn ie m iały  m iej­
sce. Wojewmda Mickiewńcz z zebranym  m ate- 
r ja łem  w yjechał do W arszaw y. D okonane zo­
stały  aresztow ania n iek tórych  sołtysów : „D zien­
nik W ołyński" zam ieszcza rów nież oficjalny  p ro  
test okręgow ej kom isji w yborczej przeciw, n ie­
praw idłow ościom  w yborczym .

Ifowy napad Polakow Gdań­
sku

GDANSK. W olne Miasto G dańsk stało  się 
ponow nie w idow nią napaści na Polaków . Tym  
razem  niem ieccy robo tn icy  za trudn ien i w p o r­
cie Iw sile 5 -6 * ludzi rzucili się na  2 w raca ją ­
cych z etapu  reem igracyjnego robo tn ików  pol­
skich pp. Ju lja n a  Gołem biewskiego z G dańska 
i Suw ałę z Oliwy. W ypadek ten w ydarzył się 
w  tram w aju  Nr. 263 jadącym  z N ow egoportu 
do G dańska w dniu  18 bm. Robotnicy niem iec­
cy zażądali od konduk to ra  tram w aju , by w zbro
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i *nił wymienionym powyżej dwom robotnikom  
polskim używania języka polskiego w tram waju, 

ję d y  konduktor oświadczył, że to nie należy od 
•zakresu jego zadań ani w jego mocy;, rzucili się 
ihakatj styczni patrjoci na Polaków obywateli 
(gdańskich obijając ich do krwi. Gołebiewskie- 
! mu została pokaleczona lewa część twarzy i po- 
! sinione lewe oko. Suwała zaś odniósł także -do­
tkliwe obrażenia cielesne.

Kobiety nie będą posłami we 
fraucji

PAHYZ. Senat odrzucił 156 głosami prze­
ciwko 131 wniosek przejścia do dyskusji szcze­
gółowej nad projektem  ustawy, przyznając ;.) ko 
bietom czynne i bierne praw o wyborcze.

Z dni pobftu Dostojników 
Kościoła.

W dn. 18 bm. ks. Biskup Zdzitowiecki w 
asystencji ks. ks. prałatów : Kwarciańskiego, Sob- 
czyńskieco. ks. dziekana Cyranowskiego i innych, 
zwiedził szkoły: 3 Maja i 7 M arca Po przyw i­
taniu Pasterza u wejścia do szkoły, pr^ęz Pre 
zydenta m iasta oraz pp. Inspektorów : (.hmckie- 
ao Owoca, oraz kierowników Dostojny W izyta­
tor udał się do sali gimnastycznej, gdzie zgroma 
dzona dziatwa obydwu szkół pod przewodnic­
twem całego personelu nauczycielskiego powita 
la ks. B iskupa chóralnym  śpiewem. Piękne, po, 
literacku ujęte przemówienie, wygłosił kieiow- 
nik szkoły p. S. Skrężny. Po wysłuchaniu oko­
licznościowych popisów dzieci i p rz y ję - 
nich kwie-cia, ks Biskup w dłuższem przemowie 
niu w yrażał uznanie i podziw nad w łożoną Pr ^  
oświatową wychowawców i radość, ze szkoła tak 
dodatnie wydaje rezultaty. Szczególną uwagę 
zwrócił W izytator na śpiew dzieci, za co wyraził 
podziękowanie p. Gepellemu pod ktorego kierun 
kiem nauka śpiewu się odbywa_ Po 
Pasterskiego błogosławieństwa 
wedcę z p. Inspektorem  szkól Glinickim oiaz 
kierownikam i, ks. Biskup około godz. . ^  odje­
chał do przytułku Opatrzności Boskiej, miesz­
czącego sie przy ul. Skarszewskiej.

U w ejścia do przytułku oczek iw ały P ^yby*  
cia Pasterza liczn ie zebrani księża oraz Siostry 
M iłosierdzia z Siostrą Strógulew ską na czele, 
jak rów nież przedstaw iciele Magistratu: prezy­
dent K oszutski i ław nik  Sutarzewicz.

Zebrane dzieci przyw itały J. E. ks. biskupa 
śniewem i kw iatam i oraz kilkoma popisowe- 
m i wierszykami ponadto odegrały okol.ęznoscu. 
w ą komedyjkę. Z widocznem wzruszeniem Pa 
sterz przem ów ił, podnosząc zasługi i pi acę Siosti 
Szarytek p. w. św. Wincentego a Paulo, w skazu 
iac że we wszystkich zakątkach świata, gdzie.
Siostry pracę sw oją rozw ijają, 2
społeczeństwa w ielk i pożytek, w zakończeniu  
swego przem ów ienia ks. Biskup zw rócił się /  
serdecznem i słowami do p. prezyden a m ias a 
oraz radcy Sutarzew icza i Siostry Strogulew skiej, 
podkreślając dobry w ygląd dzieci i ich rozw oj 
u m ysłow y oraz pracow itość. Po godzinnym  po­
bycie ks. Biskup żegnany śpiew em  dziatwy od ­
jechał *  *  *

Tegoż dnia o godz. 4 i pół po południu przy­
był do Kalisza J. Emin. ks. K ardynał Rakowski. 
Jednocześnie przybyli: J. E. ks. ^
Tymieniecki, J. E. ks. Biskup częstochowski Kry
nicki. W ojewoda łódzki d r Garapich, profesoi
Bacibmski ie udekorovvaiiynl dworcu, przed 
bramą tryumfalną, oczekiwali przyjazdu Gości 
przedstawiciele Władz i społeczeństwa nnejsco-

Weg°Śłowa powitalne wygłosił prezydent miasta 
Kalisza p. Koszutski tej treści . . .

„Wasza Em inencjo, Najdostojniejszy nasz 
Gościu! Staję przed Twojem obliczem, by Li 
w im ieniu mieszkańców slarego grodu Przem y­
słowego wyrazić nietylko słowa serdecznego po­
witania, lecz i słowa wdzięczności za to, ze bwo 
jem przybyciem wpisujesz piękną kartę  w kro­
niki i łiisdorję Kalisza. Gdy wjeżdżać będziesz, 
W asza Em inencjo w granice m iasta naszego, nie 
ujrzysz m urów  obronnych ni bram , przy k tó­
rych w itano Dostojników tej m iary, natom ias 
napotkasz życzliwe Ci serca Kaliszan ktorem i 
jak m urem  bedziesz otoczony. Napotkasz. Do­
stojny Gościu, ślady ru in  i zniszczenia, w jakie 
w trąciły  Kalisz barbarzyńskie ręce naszych w ro­
gów'' I ujrzysz, że mieszkańcy tego starego pol­

skiego miasta, jak m rówki, gdy im zła ręka mro- 
wisko rozmiecie, siłam i wspóluemi w ielkiej.spra-
wy odbudowy spalonych domostw i zniszczonego 
gospodarstwa nie zaniedbują. ■ .

I jak  w (wiekach ubiegłych Kalisz, nawiedza­
ny wielkimi pożaram i, powodzią czy zarazą mo­
rową, nie zniknął z pow ierzchni ziemi, tak idzis 
na gruzach starego Kalisza, powstaje, jak re -  
niks z popiołów jedno z ładniejszych miast na ­
szych. ,

' Wasza Em inencjo 1 Gdy w ostatnim  roku 
trzynastego stulecia, gród ten gościł u siebie Wła 
dyśława Łokietka, gdy w roku 1355 obywatele 
Kalisza widzieli składanie hołdu lennego 
przez Ziemiowita, księcia mazowieckiego, k ró­
lowi Kazimierzowi Wielkiemu, publicznie na 
m ajestacie siedzącemu, gdy w r. 1424 podejmo 
wali W ładysława Jagiełłę a w drugiej połowic 
piętnastego wieku oddawali honory Kazimierzo­
wi Jagiellończykowi, gdy w r. 1657 fan Kazi 
mierz pieczołowicie oglądał zniszczone pi zez 
szwedów miasto nasze,—dnie te, Wasza Enimen 
cjo. m iały inne historyczne znaczenie. Wtedy 
witano najwyższe Głowy Władzy świeckiej

Dziś witamy Ciebie, Księcia Kościoła, jed 
nego z Najwyższych Dostojników W ładzy Du­
chowej. Pragniemy, byś Wysoki Gosem zacho 
wał o nas dobre wspom nienia i tak życzliwe ma 
nas serce, z jakiem Cię. witamy!

Po przyjęciu z rąk  p. prezydenta Chleba i 
soli oraz kwiatów, wręczonych pp. Janinę Ko 
szutskąi Grażynę Rędziejewską, ks. K ardynał 
w ysłuchał przemówienia Naczelnika stacji p 
Bron. Goldhaara. który wypowiedział od imienia
kolejarzy. . .

Po przemówieniu p. prezydenta i wzniesie­
niu okrzyku przez ks. Biskupa Zdzitowieckiego, 

Niech żyje Jego Eminencja K ardynał Kakow 
ski“, oraz „Niech żyją mieszkańcy starego gro­
du. wierne dzieci K ościo ła1, ks. K ardynał Ka 
kowski, przy dźwiękach orkiestry Straży Ognio­
wej kaliskiej, poprzez szpaler pochodni udał się
do miasta. . , .

Tegoż dnia o godz. 7-ej wieczorem przybył 
do Kalisza J F-. ks. K ardynał-Pryinas Dalboi 
w asystencji Szambelana Tajnego Ojca Sw. ks.
Zakrzewskiego. . , . , .

Po wyjściu z wagonu na rzęsiście oświetlony 
peron kolejowy, przy bogato przystrojonej i dl u 
minowanej bram ie trym nlalnej —pow itał ks. kai 
dynała Prym asa prezydent Koszutski następują
cemi słowami:

W asza Em inencjo! Mam zaszczyt w imie­
niu mieszkańców Kalisza wyrazić Waszej Em i­
nencji-słowa serdecznego powitania i podzięki za 
splendor, jaki n a ‘Kalisz spływa, dzięki tw ojem u, 
Najwyższy nasz Dostojniku Kościoła przyjazdo 
wi. Podejm ujem y Cię w Kaliszu, w mieście, 
jak symbol naszej zniszczonej i gnębionej Ojczy­
z n y —powstaje do nowego życia i rozwoju. . icc i 
bytność twoja między nam i ukrzepi nas w prze­
konaniu. że tego, co zdobyte zostało krw ią i po­
święceniem. wydrzeć nigdy nie pozwolimy^ Racz 
Wasza Em inencjo staropolskiem , tradycyjnym  
obyczajem przyjąć sól i chleb a zachował w p 
mięci mieszkańców Kalisza, z prawdziwą rad
ścią Cię witających

Przv okrzykach zebranej licznie publiczno 
ści „niech żyje", J. E. ks. K ardynał-Prym as Dal­
bo^  odjechał do OO Jezuitów, gdzie się z a trz ^
m ai

blok stronnictw a polskie .narodowe* z. drugiej 
zaś stronnictw a lewicowe, socjalistyczne w raz 
z ogromnym blokiem posłów' narodowości o b ­
cych. pod batu tą Żydów i Niemców. Kto 
stoi na stanowisku interesów polskich, kto trzy­
ma z Polską, ten pójdzie ze stronnictw am i pol- 
skieirił. Kto przeciw Polsce len pójdzie z lewicą 
i z blokiem żydowsko-niemieckim. Tu nie mor 
że być mowy "o jakiem ś law irowaniu, o kom pro 
misach etapami, o spekulowaniu. lu  trzeba 
jasnego i uczciwego działania. Nie czas na ta r ­
gi, na układy—zbyt wielkie w alory Wchodzą w 
grę, aby można było się wahać, targować, ukła
dać. f ? *

Dekadentyzm polityczny grupy I S. L. P ia­
sta tak jaskraw ię występujący w ostatniej zwła 
szcza fazie odchodzącego Sejmu winien ustąpić 
miejsca zdrowej i rzetelnie polskiej polityce 
chłopskiego, za jakie (P. ;S. ;L. chce uchodzić stroił 
niclwa. Na nic p. Witos liczyć w spółce z lewi 
e ą iz  blokiem żydowsko-niemieckim nie może, 
jak tylko na ostateczne pogrążenie w opinji i 
wywołanie ze strony społeczeństwa potężnego
aktu protestu.

Polska czeka. Chwila wymaga cywilnej 
odwagi dla powzięcia stanowczej i konsekwentnej 
decyzji, pociągającej za sobą pełną odpowiedział 
ność pt lityczną. Od decyzji tej stronnictwo p 
W itosa w żadnym razie uchylić się już teraz, 
niezwłocznie bez oglądania się na swych wczoraj 
szych spółników i doradców, bez uciekania się 
dci strusich sposobów, chowania głowy w pia­
sek. nie może, o ile chce uchodzić za stronnictwo 
poważne i napraw dę polskie, ludowe.

Stronnictw u p. Witosa wiele pamięta dzi 
siai społeczeństwo. N ienorm alne spraw ki n ie­
których członków PSL. odbiły się głośnem e- 
chem nawet w łonie samego stronnictwa. Zarów­
no fałszywa lin ja, którą wzięli ludowcy w sw o - 
iei polityce na terenie Sejmu jako też działalność 
niektórych członków P.S.L. Piasta spraw iły ze 
p. Witos, dawniej przywódca największego klu­
bu sejmowego wchodzi dzisiaj do nowego Sejmu 
z klubem mocno uszczuplonym. Mozę to być 
lekcją dla p. Witosa, zdawałoby się. bardzo w
skutkach d o b ro c z y n n ą  i ostrzegawczą.

Niechże tedy p. Witos zerwie związki swoje 
z lewicą, i roztropnie przystąpi do jednego sze­
regu stronnictw  polskich, które są stronnictw a 
mi polskiemi, polskiemi nietylko z nazwy i rep re ­
zentują praw dziwą i rozum ną wolę Polski, o 
czem się zresztą mógł leader stronnictw a Pias- 
towców łatwo przekonać, śledząc wyniki głoso­
wania do Sejmu i Senatu".

Usilne zabiegi o skaptowanie 
Witosa-

P rasa narodowo-dem okratyczna nie ustaje 
w zabiegach o pozyskanie dla przyszłej większo­
ści sejmowej grupy „Piasta Niemal każdy 
num er tych gazet zawiera apel do p. \ \  ltosa, aby 
się „opam iętał" i stanął na gruncie, jak się mówi, 
narodow ym " (to znaczy narodowo-dem okra- 

tycznym). Ostatnio „Dziennik poznański tak 
przemawia do p. W itosa:

Miejsce p. W itosa i jego klubu było zawsze
w obozie wyraźnie narodowym  i umiarkowanym. 
N i g d y  w t o w a r z y s t w i e  stronnictw  socjalistycz­
nych i przy boku żywiołów Polsce wyraźnie w ro­
gich. Ze jednak p. Witos przeciągnął od środka 
ku lewicy i na tych m anowcach prowadził stron­
nictwo c h ło p sk ie -to  jego rzecz Liczył ostat­
nio niewątpliwie na to, że przyszły Sejm będzie 
bardziej zradykalizowany, a  w takim razie stron 
nictwu jego wypadnie ro la głównego i decydują 
cego czynnika rządzącego i prawodawczego przy 
życzliwym poparciu lewicy.

Stało się to atoli nie tak, jak to sobie pan 
Witos kalkulował. Sejm nie będzie wcale wię­
cej radykalny, ale natom iast w yraźny.--Zasiądą 
w nim z jednej storny połączone w jeden wielki

Zmechanizowanie pracy.
W Ameryce s ,  fabryki, w których praca robo- 

tników jest do tego stopnia porozdzielana że kazay 
robotnik wykonywa tylko kilka (ruchów przez cały cjzjae 
pracy tych samych. Europa stara się wyrównać Ame­
ryce w tern wykorzystaniu sił fizydznych robotnika, 
dzięki któremu W czasie jak najkrótszym można w y­
robić towaru jaknajwięcei i sprzedać go tanio Zc 
zyskiem jaknajwiększym. Ze pitzytem człow iek robot­
nik schodzi do rzędu maszyny, wykonywującej ciągle 
te same ruchy mechaniczne:, o to medba nikt, a 
pochwala to nawet idea socjalistyczna.

Celem tej idei jest zapewnie społeczeństwu dobro­
byt jaknajwiększy nakładem pracy jaknajmniepzej 
Robotnik ma przyjść do fabryki wykonywać przez 
czas oznaczony pewne ruchy mięśniowe, a potem 
pójść do domu i używać wynagrodzenia, otrzyuiane 
go za to zmęczenie mięśniowe. Tak samo (postępuje 
się z koniem pociągowym; używa s;,ę go przez czas 
oznaczony do wożenia ciężarów, a potem odprowa­
dzą się go do stajni i stawia przed pełnym żłobem. 
Czy koniowi to wożenie qężarów było przyjemne, 
czv nudne o to go nikt nie pyta. Nikt me pyta 
również robotnika, czy on swą pracę lubi, pyta go 
co najwyżej, czy mu dobrze płacą . ,

Część przeważna robotników wolałaby jednak mieć 
zarobek nawet mniejszy, ale otrzymywać go za inną 
pracę za tak3, którą mogliby lubiec w którą mogli­
by wkładać coś ze swej duszy. A takiej takt im nie 
daje bo taka nie przynosiłaby równie wielkich zys­
ków przemysłowi. Nienawidzą zatem swej pracy, im 
bardziej jest zmechanizowana, im większe daje prze­
mysłowcom zyskj a Tm zarobki.

Sami nawet, nie wiedzą, dlaczego n;enawidżą sfwej 
pracy coraz mocniej, chociaż daje im zar0bki corasz 
większe. Nie zdają sobie najczęściej sprawy z tegol, 
że nie są tylko końmi roboczymi, lecz ludztni, że 
mają njetylko ciało, leczduszę. Ciałem tylko pracują 
więc ciało używa zarobku zapracowanego. Dusza zo­
staje bezczynna, pusta włada w niej nuda i Znie­
chęcenia. , . , ,

Dawiuej, gdy przem ył fabryczny nie konkurował 
jeszCZe z rzemiosłem każdy robotnik czy to szewc, 
stolarz, czy tokarz, kochał swą pr?c£ Przedmiot, 
który wykonywany był ca hr jego dziełem od począ­
tku do końca, On' był jego Kvorca ; mógł w łozyc weft 
coś zle swej duszy, m ógł go  kochac. I taka praca 
cieszyła bo była pracą twórczą. Dfciś zapomina się 
o tern. Za iedyny cel pracy uważa się zdobycie 
dóbr materjalnych Praca przestała być celem » sta-
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ł« fl|ę środkiem. Robotnik n;e pracuje dlatego aby, 
pracować Jęcz dlatego aby z a ro ić ,

Dosz|o już do tego, że pra*ę uważa s|ę zą to- 
Vrar który można sprzedawać temu, kto da najwię­
cej ’ Robotnikowi jest dziś obojętne, co będzie ro ­
bił a ważne jest tylko, ile mu zapłacą, I dlatego 
że mu obojętne, co roty, nie może swej pracy ko­
chać. Patrzy na nią. jak na wysiłek niemiły, lale 
konieczny na to. aby zdobyć zapłatę. Nie inte­
resuje się swą pracą, a zmechanizowanie pracy utru­
dnia mu tern bardziej możność zainteresowania się 
nią b o rn a  w rekach dziennie setki przedmiotów ta­
kich samych na pół gotowych, banalnych i bezmy­
ślnych. Stąd ta nuda, to ni-zadowolenie w du3Zacb 
robotników;, ta chęć buntu i #> sć przeciw wszyst­
kiemu i wszystkim.

Nowe linje kolejowe.
Dnia 18 bm. odbyło się w nunisterjum kolei 

żelaznych pod przewodnictwem profesora Jofceta ste- 
cew-cza trzecie posiedzenie komitetu nowobuatująCyCn 
sie ’kolei żelaznych państwowej rady kolejowej.

Komitet roziważając sprawy budowy nowych nnji 
kolejowych uzŁiał za bardiao pjlne rozpoczęte  ̂ prze 
ministerjum kolei żelaznych roboty na G. kląsku (11̂  
stworzenia nowych połączeń kolejowych i rozbudowy 
pogranicznych stacji oraz projektowane, w jewiązKu 
z tein zwiększenie przelotności njektorych odemkow 
łjnji kolejowych w dyrekcji warszawskiej, radom­
skiej i krakowskiej. ,

Niezależnie od wykonania wspominanych robot 
komitet uznał za konieczne p r z y s t ą p i ć  w 1 9 2  J ro­
ku do budowy linji węglowej Z Zagłębia przez l.zę- 
stochowę do Zduńskiej Woh względnie Łaś*. r/ep 
wybudowanie tej linji stworzy się nowe połączenie 
Warszawy z Zagłębiem węglowem przez todz  i fco- 
Wicz. Również za bardzo pilną Ijnje kolejową komi­
tet uznał linję węglową Herby Wi e.Um-Wl :ruszów ij 
jako dającą bezpośredni: ujście węglowi górnośląskie­
mu w Pozpaństye, omijając Kluczbork leżący pbza gra­
nicą Polski

Polska i Francja.
W  związku z uroczystościami rocznicy d, H< 

łjstopada 1918 roku w Compiegne, Zjednoczenie pol- 
łikich stowarzyszeń otrzymało na ręce preztsa A. lir. 
Zamoyskjego. adres od Zjednoczenia wielkjch stowa­
rzyszeń ftrancyskjch, treść którego bijzmi:

..Zjednoczenie wielkich stowarzjystzeń francuskich 
dla wzniesienia ducha narodowego.

Prezesi od 1917 do 1922 roku 
Ernest Lavjsse, Paul Deschanęl, Raymond Poin­

care.

zjednoczeń
t;czacych 11 miljonów członków,, głęboko wzruszony 
adresem złożonym w imieniu 2 090 zjednoczonych 
stowarzyszeń pofskjdi z okazji uroczystego obchodu 
rocznicy dnia 11 listopada 1Q18 roku, przez Adama 
hr. Zamoyskiego, przesyła Zjednoczeniu p o ' s ’a c h  sto­
warzyszeń wyrazy swojej jaknajscrdeczniejszej w7dzię-
cznoścj. „ , • t

Zjednoczenie wielkich stowarzyszeń francuskich 
uważało za swój obowiązek w dowód wdzięczności 
prosić p. jen. Malleterre, gubernatora pałacu inwali­
dów ażeby adres Zjednoczenia polskich s t o w a r z y s z e ń  
uroczyście złożony Izostał w wojskowem muzeum, na 
jego ręce w obecności sławnych sztandarów pol­
skich d n i a  12 listopada 1922 t o k u .

Komitet wykonawczy Zjednoczenia wielkich sto­
warzyszeń francusk;ch uprzejmie prosi Adama lir- 
Zamoyskiego o wyrażenie stowarzyszeniom i towa­
rzystwom polskim serdecznego powitania od izjed- 
dnoczeń francuskich, dla wielkiego, zaprzyjaźnionego 

i sprzymierzonego narodu, którego tyle licznych 
więzów łączy z Francją.

Paryż dnia 12 listopada 1922 roku.
Sekretarz jeneralny Zjednoczenia. Kawaler Legji 

honorow ej. (—) Perroy.
Delegat jeneralny Zjednoczenia. Komandor Legji 

honorow ej. (—) Leon Robelin.1

KRONIKA.
-  NASZ ODCINEK
Jak to już donosiliśmy w swoim czasie a v  

roku bieżącym upłynęło 25 lat od zgonu w iel­
kiego poety Asnyka, którym jak wiadomo uro­
dził się w  Kaliszu i od powstania nie mógł po­
wrócić do swego rodzinnego miasta.-—Kalisza- 
nie Asnyka znają jako poetę i wielkiego patr jolę. 
'Aby dać poznać mieszkańcom naszego grodu 
życie Asnyka po powstaniu na terenie galicyj­
skim, korzystając z łaskawie udzielonego nam 
prawa przez autora, w odcinku ..Gazety Kalis­
kiej" zaczniemv wkrótce drukować niezwykle 
interesującą pracę zasłużonego redaktora „No­
wej Reformy*1 Michała Konopińskiego, który był 
przez dłuższy przeciąg czasu towarzyszem pracy 
dziennikarskiej i politycznej wielkiego poety 
p t.: „Adam Asnyk jako polityk i Redaktor".

— POZYCZKI PREMJOWE.
Wykaz w ylosowanych numerów przy cią­

gnieniu 4 proc. Państwowej Pożyczki Premjo- 
wej do dnia 14-go października i  922 włącznie.

2358075 1495803 0990624 0455013 0503451 
2775923 2831544 0743891 1653418 0111420
2954419 1046715 2542737 2054969 1171745 
2257158 2753014 1484540 1026230 1169127
0398077 0908815 1327337 2723207 1273099
1171414 0742270 0270830 1956738 2272765
1574618 2102184 0715122 1584494 0804768
2750796 2404645 0451205 1624251 1908251
2661830 2562160 0912058 0583888 1514707
0724066 1050459 0050202 1560518 0244449
1390389 2076185 2235405 1663585 1826072
1085701 0515656 1496896 0722538 0467054
1327779 0759105 0751754 1760390 2709057
0168375 2787425 0372875 2299918 4012110
2284464 2905656 1923561 2239638 3099790
2154313 1229096 1319853 4983912 2518428
1818595 3*266003 4754086 0188747 1603696
2816895 3066100 1370274 4242759 2426874
0728955 4361896 3381395 4872839 ‘2399613
2486758 0018273 4908525 4423447 1169228
3202455 4035254 1735216 1589735 0808442
0945817 4270321 2598633 0483883 0470991
1787047 4448146 1051599 4775295 1357851
3998081 1189098 3797533 1811095 0909498
1464169 1342115 3922201 2806230 0467669
1580126 1463103 0849137 4080006 3963761.

Z WIECZORU SW. CECYLJJ.
W dniu wczorajszym Kaliskie Iow . Muzycz 

godnie święciło rocznicę św. Cecylji. Na pro­
gram wieczoru złożyła się 3-aktowa opera Gluc- 
ka , Orfeusz" w wykonaniu słynnej śpiewaczki, 
n v’ tk operj warszawskiej, prof, konserwato­
rium p. Marji Trąmpczyńskicj. p. Haliny Bar- 
nasowskiej, p. Niny Morskiej oraz -chóru Iow. 
Muz. i orkiestry symfonicznej. W ieczorem wczo­
rajszym To w. Muz. zgotowało zebranej licznie 
publiczności prawdziwą ucztę artystyczną. Ope­
ra Orfeusz odznaczająca się nadzwyczaj trudne- 
mi reoitaturami była opracowana pod każdym  
względem wzorowo. Ta nadzwyczaj sprawiła 
wrażenie opery, w  którą kierownictwo i w yko­
nawcy włożyli* wiele energii i pracy.

Orkiestra sym foniczna pod dyr. dyrektora 
Alfr. W iłkomirskiego stanęła na wysokości za­
dania. Chóry, imający trudne do wykonania par 
tycje. oznacza! się czystością wykonania i into­
nacji. Solistki w osobach pp.: Trąmpczyńskiej 
Bernasowskiej i Mamrothówny zasłużył}7 
bie na szczere uznanie choćby z tej racji, ze 
zdołały zgrać się z młodą, gdyż tak trzeba naz 
wać tę orkiestrę, skłu(laj«vca się z znacznej czę- 
ści z uczniów szkoły muzycznej, która nigdy 
dotąd w tak poważnych zespołach nie brała u- 
działu. Panie wykonały swe partje z zupełną 
swoboda.

PRZEDSTAWIENIE.
W sobotę dnia 25 bm. w sali 'Stow. Bzem. 

odbędzie się staraniem zespołu dramatycznego 
pod kierunkiem A Sawickiego przedstawienie -  
wystawioną będzie dramat historyczny 5-aktowy 
Szadkowskiego pt. „Czarownica". Szczegóły w 
afiszach.

WIELKI KIERMASZ Z LOTERJA FAN 
TOWA. na rzecz Inwalidów W ojennych i Kahs 
kiego Towarzystwa Przeciwgruźliczego, odbę­
dzie się dnia 3 grudnia 19*22 r. w Kaliszu w 
sali Stowarzyszenia Rzemieślników przy ul. Pie 
karskiej wielki kiermasz z loterją fantową.

Ze względu na wzniosły i pożyteczny cel 
zwracamy się z prośbą o liczny współudział i 
zaofiarowaniu fantów na loterję. Prosimy skła 
dać fanty u p. Dziewulskiej w Banku Handlo- 
wym, p. Doruchowskiej (Al. Józefiny 12) u p. 
Milewskiego w  Banku Ziemi Kaliskiej.

-  NA OCHRONĘ Im. ELIZY ORZESZKO­
WEJ odbędzie się podwieczorek Taneczny o go­
dzinie 4-ej pp. w sali Towarzystwa Muzycznego 
dnia 25.11 1922 r.

WIECZÓR TOWARZYSKI.
W sobotę, dnia 25 listopada rb’. staraniem  

m łodzieży wioślarskiej odbędzie się w  lokalu  
K T W .  wieczór to w a r z y s k i połączony z koncer­
tem w wykonaniu sił amatorskich.

Panie p r o s z o n e  są o przygotowanie znacz 
ków Kotyljonowych. ,

Początek o godz. 8-ej wieczorem, uprasza 
się druhów o punktualne przybycie.
; -  BRAK MIEJSC DLA FARMACEUTÓW W 

UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM.
Oddział Farmaceutyczny Uniwersytetu Warszaw­

skiego odrzucał podania wszystkich pomocników apte­
karskich tj. ludzi pracujących od kilku lat w zawo­
dzie o przyjęcie ich na studja farmaceutyczne, a 
przyjął ludzj niczem z zawodem nie zwiąźanych

Motywem takfej decyzji było to żc pierwsi nie po­
siadają matury, drudąy zaś posiadają ją. Decyzja ta, 
w wysokim'stopniu krzywdzi tych, którym prawodaw 
a two obowiązujące w chwili wstąpienia ich do apte­
ki i do dziś n,-e uchylone gwarantowało możność 
zakończenia wykształcenia zawodowego, dającego prawo 
do samodzielnej pracy w aptekach.

Poza duż3 krzywdą moralną i materjalną, jaka 
spotkała tak nieoczekiwanie i wbreW obowiązują­
cemu ustawodawstwu liczne jednostki, sprawa ta m» 
równjeż znaczenie ogólne. Z powodu, zamknięcia i 
nienormalnego funkcjonowania uniwersytetów w cza- 
sjt wojny zwykły przyrost wykwalifikowanych ap­
tekarzy został zahamowany, zmniejszenie się zaś po­
szło w przyspiejsjzonem tempie. Decyzja Oddziału Far­
maceutycznego stanu, wywołany wojną przedłużyła na 
kjlka lat. gdyż Uniwersytet będztie wyniszczał ludzi 
z przygotowaniem wytyo-.nie teoretyczne n którzy będą 
mog!i samodzielnie pracować dopiero po kilkuletniej 
praktyce w aptekach. Praktyczne zaś wyszkolenie 
tych. którzy mogl; by zająć placówki natychmiast po 
ukończeniu studjów Uniwersyteckich zostanie zmarno­
wane ; 2(a kilka lat tembardziej, jże z chwilą uru­
chomienia Kas Chorych zapotrzebowanie na nich 
zwiększyło się.

Reformy wykształcenia farmaceutycznego oddaw- 
na domagał się zawód aptekarski i od grud i ja 1920 
roku na ucznjów do aptek są przyjmowani wyfą- 
cznje wykazujący się maturą. Jednak postanowienie 
njeprzyjmowania nowowstępujących. do zawodu bep. 
ukończonego średniego wykształcenia n ie  może słu ­
żyć powodem pozbawienia praw tych, którzy wstą­
pił' do zawodu przed wejściem jego w życie

-  POCHWA £ A , i , '

Mjn. Spr. Wojsk., gen. dyw, Sosnkowski, udzie- 
jlł następującego uznania i podziękowania:

.Powołanego irożkazem M. S. Wojsk, na kurs dbr 
szkoienja w Wyższej szkole wojennej w7 roku 1922/23 
mjr, p. d. Szjt- Gen. Ulrycha Juljusza zwalniam z 
dnjem 2 listopada br. ze stanowiska zastępcy sze­
fa oddzjału II. Szt. Gen,

Mjr. p» d. Szt.. Gen Ulrych, jako szef sekcji III 
inf. i pom. szefa oddz. w oddz. II. Szt M.i S 
Wojsk, położył wielkie zasługi w organ ;zowa*iiu od­
działów narodowościowych, które w najcięższych 
chwilach walk naszych z nawałą bolszewicką ode­
grały w obronje Państwa zaiaczną i Zaszczytną rolę 
wojskowa.

Następnie jako zastępca szefa oddtyalu II. Szt. 
Gen. mając powierzony sobie jeden z podstawowych 
dzjałów słóżby oddz. II. Sfct Gen., a to; jej orga­
nizację w7 czasie przejściowym do stosunków pokojo­
wych. oraz inader ważne uregulowanie spraw budże­
towych oddziału, mjr. p. d. Szt. Gen. Ulrych, djzięki 
swej inicjatywie ii niezmordowanej pracy wywiązał 
się z wszystkich powierzonych mu zadań ku najwię­
kszemu pożytkowi służby i ogólnemu zadowoleniu 
przełożonych.

Odchodzącemu na tfoszkolenie mjr. p. d. Szt.
Gen. UIryehowi, wyrażam w imieniu służby uzna­
nie i podziękowań ;e. oraz życzę dalszej również o- 
wocnej pracy na stanowjsku, które Mu w przyszło­
ści przypadnie w udziale". N

-  CZYJE RZECZY?
Na posterunku Policji P| w Kazimierzu Bisku­

pim pow. Słupeckiego znajduje się worek z rzeczą^ 
m; (czlapki kołnierze damskje, herbata i cykorja) 
znalezione przez borow7ego borów7 Kazimierskich

SPRAWA MIESZKANIOWA W WARSZAWIE.
W Zjednoczeniu stowarzyszeń społecznych na 

ostatnjem ziebraniu, pod przewodnictwem Adama hr. Z 
Zamoyskjego. rozw ażano w dalszym ciągu sprawę sto­
sunku lokatorów7 do wdaścjcieli domów7, Pp. M arek 
Borkowski i dr. J. W iśniewski przedstawili projekt 
odezwy do lokatorów w tej mierze.

Po dyskusji projekt ten przyjęto i postanowio­
no odezwę wydrukować i rozplakatować. Odezwa, 
opierając się na projekcie prawnjczej komisji sejmo­
wej, w’zywa lokatorów do zawierania umów7 dobro­
wolnych z właścicielami domów.

-  SCHWYTANIE RZEZIMIESZKÓW.
Dzięki energicznym poszukiwaniom czynionym 

przez Kaliski Urząd Śledczy zostali schwytani (sprawcy 
kradzjeży u Marii Kamińskjej przy ul Dobrzeckiej, 
niejacy Menasze Złotogórski i Lejb Berek, mjcszkafiey 
£od)*i. którzy sądząc że już na terenie Kaliskim o 
njch zapomniano miel; szczere chrci powrócić w te 
okoljce na gościnne występy lecz im, s;ę to nie uda­
ło!. gdyż Zaraz w  Sieradzu zostali osadzeni pod klu­
czem.

-  DWA MILJARDY LAT.
Oto granica, jaką stawia życiu na ziemi i ro ­

dzajowi ludzkiemu słynny astrofizyk szwedzki *Svan 
tho Arrhenius.

Dwa mjljardy lat upłyną jeszcze — oświadęzyl 
uczony ten na zjeźdizje przyrodników w Lipsku •— 
zanim* wyczerpią się olbrzymie zapasy ciepła sło ­
necznego i lodowata atmosfera wszechświata znisz­
czy wszelkje objawy życia organicznego na ziemi.

Ale i wówczas maleńka nasza kula ziemska ogo­
łocona z życia organicznego, pusta i Zimna, jak księ 
życ toczyć się będzie przez długie szeregi tysiąde- 
c; po swej orbicie, zanjm rozpadnie się j zanjm czą­
steczki ulotnionej ziemf tworzyć zaczną mgły ko»- 
mjczne gęstniejące stopniowo w nowe światy, które 
rozpoczną nowy cykl bytu { zanikania, ,
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1  ielki tydzień rolniczy i  Warszawie
Centralne Tow. Rolnicze zgodnie z trady­

cją lat przedwojennych, kiedy zebranie CTR. 
gromadziły w Warszawie całą Polskę rolniczą, 
urządza w Warszawie w gmachu własnym przy 
«l. Kopernika Nr. 30 wielki tydzień rolniczy, 
który trwać będzie od 30 listopada do 6 "grudnia 
tar. włącznie.

Tydzień rolniczy grudniowy, któremu CTR. 
przypisuje specjalne znaczenie i wagę, będzie 
niejako przeglądem naszych sił rolniczych rewją 
generalną kadrów, zawodowych, a  zarazem re­
wizją rezultatów pracy, dokonanej w ciągu ubie- 
gtego czterolecia od chwili powrotu Polski do 
niepodległości..

Nowy układ sił w powołanym do życia 
Sejmie, rozpoczęcie działalności Senatu, wy. 
suwające się przed obu Izbami najpilniejsze za­
dania gospodarczego uporządkowania Polski— 
•wszystkie te ważne względy wkładają na poważ­
n e  organizacje rolniczo-zawodowe obowiązek 
zmobilizowania swych szeregów i wypracowania 
jasnego program u najpilniejszych potrzeb rol­
nictwa rodzimego. Z tym programem jasnym 
teałkow icie spreeyzywanym wejść musi stan 
rolniczy przez swych przedstawicieli do obu 
Czb, aby tam skutecznie bronić spraw rolniczych 
i prowadzić linję polityki ekonomiczno-rolniczej 
oczywiście nie w sensie obrony doktryny sta­
nowej i klasowej, lecz w sensie zapewnienia na­
leżnych warunków rozwoju wytwórczości rolni 
«zej, kllóra w bilansie produkcji naszego Pań­
stwa mieć winna zapewnione dominujące i na­
leżne sobie stanowiska, skoro reprezentuje o- 
tcoło 70 proc. zaludnienia Rzplitej, a jej rozwój 
teży w równej mierze w interesie producentów, 
jjak i w interesie spożywców.

Mobilizacja sił rolniczych i stworzenie zwar 
tego przedstawicielstwa interesów wytwórczości 
rolniczej jest tembardziej wskazane, że w nowym 
Sejmie i Senacie wielki przemysł mieć będzie b.

silną organizację i będzie umiał bronić swych 
interesów b. skutecznie, kolidując nieraz z inte­
resami rolnictwa; poza tem dotychczasowe sta­
nowisko czynników powołanych do kierowania 
naszą polityką ekonomiczną* skłaniało się ra­
czej ku linji merkantylizmu, tj. uprzywilejowa­
nia interesów przemysłu, stosowaniem reglamen 
cji eksportf wytwórców rolnictwa, zwalając na 
plecy stanu rolniczego cały ciężar strat, pono­
szonych przez różnice cen na te wytwory na 
rynku wewnętrznym w porównaniu z rynkiem 
zagranicznym.

Obmyślenie środków obrony interesów kra­
jowej hodowli, zagrożonej w swym rozwoju i 
w samem istnieniu taką polityką będzie jednym 
z głównych zagadnień które m ają być w zwią­
zku z innemi sprawami hodowli rozwiązane na 
zebraniach Wydziału Hodowlanego w dniach od 
30-go listopada do 4 grudnia rb.

Dnia 4.12 odbędzie się walne zebranie Ko­
mitetu CTR., gdzie rozstrzygnięte będzie szereg 
b. ważnych spraw charakteru organizacyjno-ad­
ministracyjnego.

W dn. 5 i 6 grudnia odbędą się zebrania 
przewodniczących Okr. Tow. Rolniczych, które 
poświęcone będą opracowaniu planu dal­
szej pracy zawodowej na miejscach na prowin 
cji, zróżniczkowaniu jej według specjalnych ga­
łęzi zawodowych w okręgach, ujednostajnieniu 
i skonsolidowaniu pod względem organizacy jnym 
w jedną harm onijną całość w łonie CTR. i nada 
niu jej większego niż dotychczas impulsu.

Godziny popołudniowe dnia ostatniego będą 
wypełnione' przez zebranie odczytowe W-łu Do- 
świadczalno-Naukowego CTR., poświęcone spra­
wom nawozów azotowych w związku ze znaczę 
niem przejęcia Jiawłasność przez NPaństwo Pol­
skie największej na kuli ziemskiej fabryki azotu 
w Chorzewie na Górnym Śląsku.

Trzeba zaznaczyć, iż dzięki specyficznym 
stosunkom polityczno-ekonomicznym, panują­
cym u nas przez całe ubiegłe czterolecie, aż do 
chwili obecnej, dzięki zapoznaniu przez czyn.

ńiki kierownicze najistotniejszych potrzeb-rol­
nictwa, dzięki patrzeniu przez czynniki tę ną 
sprawy rolnicze zawsze przez pryzmat względów 
partyjno-politycznych, dzięki stałemu nieuwzględ 
nieniu tych wniosków, starań i uwag, z jakiem* 
występowali niezmiernie, wychodząc z założenia; 
szerokiej racji stanu, przedstawiciele nauki i 
wiedzy rolniczej, dzięki, jednem słowem, trak, 
towaniu bez zmiany po macoszemu przez rzą­
dowe czynniki interesów rolniczych, wśród rol­
nictwa polskiego zapanował pewien stan znię? 
chęcenia, pewną depresję duchową, pewna pśy: 
choza, uzewnętrzniająca się przedewszystkiem 
w zaniku frekwencji na zebranie organizacji za­
wodowych.

Ta psychoza usprawiedliwiać się da chyba 
pewnego rodzaju utratą wiary w. skuteczność 
zabiegów organizacji rolniczych co do zmiany 
stosunków, a jest ze wszech m iar szkodliwą, o- 
słabiając i tak nieliczne szeregi ludzi którzy się 
tej sprawie oddali z całym poświęceniem.
Ta psychoza powinna us*tąpić musimy otrząsnąć 
siję z tej depresji duchowej, musimy się wyzbyć 
również pewnego kwietyzmu, musimy stanąć db 
apelu „nemine excepto aby skutecznie radzić 
nad sprawami swego umiłowanego i szlachetnego 
zawodu.

W zebraniach grudniowych CTR. nikogo 
brakować nie powinno, a już szczególniej mi­
tem okiem widziani będą przedstawiciele orga­
nizacji rolniczych z Kresów Wschodnich, aby 
wspólnie z bratnim zespole narodowym i zawo 
dowym zasiąść do obrad nad polepszeniem wa­
runków rolnictwa ojczystego.

Dnia 30 listopada wielka sala CTR. powin­
na zaroić się po brzegi tłumem członków CTR 
i Towarzystw Okręgowych, zapełnić się gwa-, 
rem akcentów mowy polskiej wszystkich woje 
wództw, zebrać w swych murach całą inteligent 
ną Polskę rolniczą.

A więc rolnicy polscy—do apelu dnia 30-go 
listopada. Stan! Prus - Wiśniewski.

W a r s z a w a .

I  Niebywała M u ren sja  H f
W ie lk a  w y p r z e d a ż  g o to w y c h  u b ra ń .

Postanowiliśmy przez czas ograni­
czony wysyłać pocztą za pobraniem każ­
demu kto przyśle swój adres dokładne 
eleganckie modne

GARNITURY MĘSKIE 
« z dobrego trwałego materjału we wszyst- 
Z kich najnowszych kolorach i deseniach 
«  lub w krateczkę. Cena t y l k o  mk. 32,500,
Z z lepszego materjału gat. A. mk. 34,500 
Z i mk. 47,000, gatunek B. z dobrego wy- 
IfJ kwintnego materjału mk. 50,000, gat, C. 
m granat, boston mk. 65.000, gat. D. kor­

towe mk. 75.000, gat. E. kortowe jasne 
mk. 80.000,

PALTA JESIONKI z dobrych zimowych mater- 
jałów, fasony ostatniej mody, we wszystkich kolorach, 
fasony kimonowe lub reg’any, gat. A. mk. 43.500, gat.
B. 48.000, gat. C. 60.000, gat. D. 75.000 i 95.000 mk. 

K u r tk i  m y ś l i w s k i e  n a  w a c ie  gat. A. mk.
37.000, gat. B. mk. 49.5C0, w najlepszym gatunku
C. mk. 60.000. » . .

S p o d n ie  g o to w e  z dobrego materjału ładnie
uszyte, gładkie lub w krateczkę mk. 8.500, gat. B. z lep­
szych fabryk mk. 10.500, gat- C. mk. 18.500, gat. D. z 
bostonu lepszych fabryk mk. 21.000, gat. E. do ubrań 
wizytowych czarne tło, białe paski mk. 28.500, z czys­
tego kamgarnu mk. 23.000, 24.000, 26.000 i 38.000, (przy­
słać miarkę w centymetrach szerokość talji i długość, 
można nitką). , f

Opakowanie i przesyłka na rachunek kupującego, ą
BEZ RYZYKA. O ile towar się nie pedoba, 

przyjmuje takowy z powrotem.
A D R E S :  do działu ubraniowego;
WARSZAWA, SIENNA 27-15 (dom własny)

J ó z e f  J a k u b o w i c z .
UWAGA: Za nasze gotowe wyroby otrzymujemy 

codziennie wiele podziękowań i powtórne zamówienia.
Krój i robota warszawska.
Przy większych obstalunkach pożądanym jest  

zadatek. 3022

|  ZAGINĘŁA
9-cio miesięczna suka duża 
r a s y  w i l c z e k ,  przed dwo­
ma tygodniami. Uprasza się 
o odprowadzenie, lub wskaza­
nie gdzie się znajduje, za wy­
nagrodzeniem, ul. Szopena 9.

Kalendarze
Marjańskie i ścienne

do nabycia u Parczyńskie- 
go, ul. Parkowa 9, 3141

Do sprzedania
gospodarstwo, blisko Kalisza, 
składające się z 13 morgów 
ziemi z budynkami w dobrym 
stanie. Bliższych informacji 
udziela Hotel „Internacional“ 
w Kaliszu, ul. Górnośląska 100
3137_______________________

Zginął p a szp o r t  f
wydany przez Urząd gminy 
Tyniec na imię Józefa Majdy.

BOI głowy, migrenę, 
e e tra lg ję  usu» “i|i p°-

wszechnic znane proszki 
z „kogutkiem" „Migre­
no N e r w o s i n 1*. ^ ą d a ć  
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

KLINIKA CHIRURGICZNA

Dr. Parczew skiego  w Poznaniu
M i«h<«w icxa 22.

Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: zakład R e n t ­
g e n a ,  D ia t e r m ia ,  lampa kwarcowa, (sztuczne górskie 

słońce), masaż wibracyjny, elektryzacja i t. d. 3140

DRZEWO OPAŁOWE, SZCZAPOWE I RĄBANE.
Dla dogodność, Sz. klijente'i odstawiam do domu 
Ponieważ

71
mam większe zapasy mogę drzewo po

tańszej cenie sprzedać. *TMi

♦  
♦  
♦

S K Ł A D  MATERIAŁÓW OPAŁOWYCH |
W. CIECHANOWSKI, *

KALISZ, u l ic a  G ó r n o ś l ą s k a  Ni 116
H u rto w n ia . obok młyna p. Kunika. Detalicznie i

■ a r  S W I E R Z B Ę  -m
w ciągu 3-ch dni Uczy uznana przez po*agi lekarskie 
„ R R e ść "  pmrrn H ebdy", nie plami bielizny ma przy­

jemny zapach 2443
Dla koni od Świerzby i parcia „EE«OL-HEBDA“ . 
Na H em oraiO y -roślinne świeczki RATELIN HEBDA 
Przedstawicielstwo na Kalisz: A p tek a i .  Kijearekl.

Amerykańskie 
butv gumowe

zupełnie nowe, okazyjnie sprze­
dam. Kalisz, ul. Towarowa 3, 

m. 4 godz. 4--7. 3118

Z  mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
smolą i  w ęgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone fakow e d a c h ó w k i,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382
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